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Zmiana prawa o zabezpieczeniu chorych.

Przyjęte przez parlament niemiecki 30-go
kwietnia zmiany prawa o k a s a c h chorych
są następujące: Do zabezpieczenia przymuso­
wego na wypadek choroby wciągnięto p o-

mocników i uczni handlowych.
Partya socyaldemokratyezna domagała się, aby
prawu temu podlegali także robotnicy
przemysłu domowego, robotnicy
rolni i leśni oraz służba domowa. Par-

tye burżuazyjne na przyrzeczenie rządu, że

później wniesionem będzie prawo zabezpiecza­
jące powyższe kategorye robotników, zgodziły
się na wykluczenie ich obecnie z zabezpiecze­
nia na wypadek choroby. W każdym razie
wobec powolnego postępu ustawodawstwa so-

cyalnego w Niemczech, oraz wobec opozycyi,
jaką w tym względzie stawia partya konser­
watystów i wielcy właściciele ziemscy, można

być pewnym, że do zabezpieczenia robotników w

przemyśle domowym, rolnych i leśnych i słu­
żby domowej z kilka lat jeszcze potrwa.

Przeciąg wsparcia (§ 6 prawa o kasach

•chorych) przedłużono z 13 na 26 tygodni. Nad­
mienić tu wypada, że wielka ilość miejscowych
kas chorych już od dawna zaprowadziła udzie­
lanie wsparcia przez 26 tygodni; obecnie po­
stanowienie prawne dotyczy więc szczególnie
.zabezpieczenie gminne na wypadek choroby,
kasy chorych w zakładach fabrycznych i ce­
chowe kasy chorych, które tylko w nader
rzadkich wypadkach rozszerzyły swą działal­
ność ponad przepisane minimum. Zarazem
usuniętą została ostatecznie konkurencya, jaką
kasy te sprawiały miejscowym kasom chorych.

Dalej przedłużono czas wsparcia po­
łożnie (po połogu) z czterech na sześć ty­
godni. W ciężkiej pracy fabrycznej wzbudza
kobieta w stanie błogosławionym jak najwięk­
sze politowanie. Zmuszone są one nieraz nie­

dostatkiem pracować do ostatniej chwili i dla­
tego wydawało się każdemu słusznem i spra-
wiedliwem, aby kobietom wypłacano wsparcie
sześć tygodni przed połogiem, lecz parlament
i tę kwestyę pozostawił do załatwienia w

przyszłości. Wywody jakoby trudności finan­
sowe nie dozwalały przeprowadzenia wsparcia
sześć tygodni przed połogiem, uważamy za

bezpodstawne, gdyż wydatki w tym. względzie
nie są tak wielkie już dla tego, że kobiety w

kasach chorych przynależą do najniższych klas,
a wsparcia ich tylko w nader rzadkich wy­
padkach przewyższają 1 markę dziennie. Ko­
nieczność zaś ochrony robotnic przed połogiem
wykazywali już nieraz inspektorzy fabryczni,
a szczególnie poważni lekarze dla chorób ko­
biecych.

Także przy chorobach płciowych
(zakaźnych) postanawia nowe prawo płacenie
wsparcia. I w tym wypadku była przykładem
wielka ilość miejscowych kas chorych, płacą­
cych wsparcia zakażonym płciowo. W choro­
bach wywołanych pijaństwem (pokaleczenie
się) może być jak dotąd odmówione wsparcie
pieniężne, ale nie wolno odmawiać wszelkich

innych pomocy (lekarskiej, umieszczenia na

koszt kasy w szpitalu itd.)
Przy ustanowieniu miejscowej płacy dzien­

nej dla robotników zwyczajnych, która służy
za podstawę do unormowania składek i wsparć
w gminnem zabezpieczeniu chorych, mają być
słuchani pracodawcy i zabezpieczeni. W jaki
zaś sposób to się ma dziać, nic w tym wzglę­
dzie nie postanowiono.

Wkładki mogą być ustanowione w przy­
szłości w gminnem zabezpieczeniu chorych aż
do 3 procent (dotąd do 2 procent), w miejsco­
wych kasach chorych aż do 4 procent (dotąd
do 3 prc.) przeciętnego zarobku dziennego.

Jeżeli kasa udzieli wsparcia pogrzebowego
we wypadku, że śmierć nastąpiła z powodu



nieszczęścia przy pracy, wtenczas Spółka za­
wodowa zwraca kasie całkowitą wysokość
wsparcia. Dotąd otrzymywały kasy chorych
tylko tę sumę, jaką Spółki zawodowe na wypa­
dek śmierci wypłacały.

W ostatnim czasie często zastosowany
§ 54a, który opiewa o przekazaniu chorego
członka innej kasie chorych w celu wsparcia
i pomocy, doznał pewnej koniecznej zmiany.
Podczas gdy dotąd we wypadkach takiego
przekazania wypłacano odnośnej kasie za le­
karstwa i pomoc lekarską połowę tego, co

członek ten pobierał jako wsparcie pieniężne,
to teraz zwrócone być muszą i większe wy­
datki, jeżeli zostaną wykazane.

Przeniesienie preteńsyi zabezpieczonego na

osoby trzecie jest dozwolone, jeżeli władza
nadzorcza udzieli na to swego przyzwolenia.
Policzenie wsparcia za składki dłużne kasie
itd. zostało rozszerzone. Jednakowoż wsparcie
pieniężne może być tylko do połowy w tym
celu użyte.

Zarząd kas został w następujący sposób
ścieśniony: 35. Przewodniczący zarządu
ma prawo unieważnienia uchwał organów ka­
sowych, które się sprzeciwiają prawnym lub

statutowym przepisom, podając przytem po­
wody. Unieważnienie uskutecznia doniesieniem
do władz nadzorczych. — §45. Jeżeli członek za­
rządu, kasyer lub rachmistrz rozporządzeniem
sądowem ograniczonym jest w rozporządzaniu
swym majątkiem, lub jeżeli wyrokiem powyż­
szym osobom odjętem zostało prawo piastowa­
nia urzędów publicznych, lub skazani zostali
na utratę praw honorowych, albo też ze wzglę­
du na powyższe osoby wiadome są czyny,
które przedstawiają uchybienia powinności
urzędowych w prowadzeniu kasy, natenczas po
udzieleniu sposobności takiej osobie jako też i

zarządowi .do wypowiedzenia się, zostaje tako­
wa przez władzę nadzorczą urzędu pozbawioną.
Jeżeli przeciwko członkowi zarządu itd. zarzą-
dzonem zostało postępowanie sądowe, za jakąś
zbrodnię lub przestępstwo, które w następstwie
mieć może utratę praw honorowych lub ujęcie
prawa do piastowania urzędów publicznych,
natenczas władze nadzorcze aż do ukończenia

postępowania karnego osoby takie z urzędu
ich zwalniają. Przeciw rozporządzeniom władz

nadzorczych można w przeciągu 4 tygodni po
ich otrzymaniu założyć rekurs“.

Statystyka bezrobotnych
w centralnych związkach zawodowych.

Państwowy urząd statystyczny zwrócił się w lutym
bieżącego roku do zarządów centralnych związków za­
wodowych, które udzielają wsparcia bezrobotnym,
o regularne sprawozdania co do ilości członków i liczby

pobierających wsparcie w bezrobociu. Podane cyfry
mają byc ogłaszane w państwowej gazecie pracy
(Keichs-Arbeitsblatt), uzupełniając statystyki o po­
średnictwie pracy i wykazując liczbę zabezpieczonych,
w kasach przymusowych. Statystyki te będą przed­
stawiały zmiany na rynku roboczym, a tern samem

umożebńią rozpoznanie każdego czasu panujących na

nim stosunków.
Zapytane zarządy (22) przyrzekły swą gotowość

dostarczać odpowiednie materyały. Dnia 12 marca rb.

odbyło się w urzędzie statystycznym pod przewodnic­
twem prezydenta tegoż urzędu posiedzenie przewo­
dniczących związków zawodowych, które płacą wspar­
cie członkom pozostającym bez pracy, Nadmieniamy,
że byli to przewodnicząc! centralnych związków, ma­
jących swą siedzibę w Berlinie.

Na posiedzeniu tern obradowano w jaki najodpo­
wiedniejszym sposób i bez zbytniego obarczania pracą
funkcyonaryuszy związkowych zaprowadzić urządzenia
dla takiej statystyki.

Pierwotny zamiar urzędu statycznego, aby spra­
wozdania działy się miesięcznie, porzucono, przeko­
nawszy się, że w tym celu organizacye musiałyby
zmienić swe urządzenia, a w dalszym ciągu powsta­
łyby dla nich ogromne wydatki na portorya i t. d-

Zgodzono się, że organizacye dostarczać będą ćwierć-
rocznie sprawozdania, które podawać będą wszystkich
członków, będących wśród kwartału bez roboty i po­
bierających wsparcie bezrobotnych, oraz ilość tych,
członków, którzy w ostatni dzień kwartału byli
jeszcze bez pracy.

Jak wiadomo, ćwiercroczne sprawozdania stowa­
rzyszeń filialnych do głównego zarządu związków
dzieją się 14 dni, a czasem 4 i 6 tygodni po ukoń­
czeniu kwartału, dlatego nie byłoby praktycznem,.
aby odnośne materyały do statystyki wyciągać z po­
wyższych sprawozdań kwartalnych. Na wcześniejsze-
nadesłania sprawozdań kwartalnych, liczyć nie można,
bo są tego rozmaite przyczyny. Niejeden kasyer
czeka na spłatę dłużnych składek; rewizorzy muszą
wprzódy zestawienie kasyera z książkami kasowemi

porównać i rewidować i t. d., jedńem słowem, do zu­
pełnego zestawienia sprawozdań upływa dużo czasu,
tak, iż ztąd powzięte cyfry dla statystyki stałyby się
prawie bezwartościowe.

Nie pozostawało nic innego, jak osobne sprawo­
zdania dla statystyki rządowej zaprowadzić. Stowa­
rzyszenia filialne wymienionych związków • otrzymają
osobne formularze do sprawozdań, które zaraz po
ukończeniu kwartału do głównego zarządu muszą być
nadesłane. Zarząd zestawia podane cyfry na osobnej
tabeli i na osobnym formularzu przesyła takowe urzę­
dowi statystycznemu.

Wszelkie w tym celu potrzebne druki dostarczać
bodzie związkom urząd statystyczny. Są one opra­
cowane po porozumieniu się ze zarządami, które 12-go
marca w posiedzeniu brały udział, przez Generalną
Komisyę związków zawodowych. Przystosowane więc
będą do sposobów, jakich się w związkach przy po­
dobnych zestawieniach używa.

Dostarczane formularze stowarzyszeniom filialnym
muszą być najpóźniej czwartego dnia po
ukończeniu kwartału do głównego zarządu
nadesłane.

Na pierwszej stronie formularza mieści się adres
zarządu związkowego, tak, iż na drugiej stronie wpi­
suje się w odnośne rubryki tylko cyfry, zresztą nie

powstaje dla funkcyonaryuszy związkowych żadna
inna praca.

Co do robienia doniesień, nadmienić wypada, że

strejkująci nie są uważani w myśl tej statystyki jako
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bezrobotni, że tylko jako bezrobotnych uważa się tych,
którzy z powodu braku pracy7 zajęcia znaleźć nie

mogą. Wliczeni ale mają być wszyscy7 bezrobotni
członkowie, a więc i tacy, którzy7 do pobierania wspar­
cia nie Są jeszcze uprawnieni, że jednak ci ostatni nie
zawsze o swem bezrobociu organizacyi donoszą, więc
w statystyce znajdą pomieszczenie tylko tacy, u któ­
rych bezrobotność z pewnością stwierdzoną zostanie.

..Mniemanych szacowań należy7 unikać, ażeby staty­
styce odebrać wszelki pozór niepewności. Ilość bez­
robotnych należy podać według spisu, jaki się we

wszystkich stowarzyszeniach filalnych prowadzi. Zda­
rzać się będzie, że jeden i ten sam członek w ciągu
kwartału kilka razy jako bezrobotny w spisie zapi­
sanym będzie. Tutaj nie liczy się osoby, lecz wy­
padki bezrobocia, bo statystyka ma wykazać objętość
bezrobocia. Dlatego, że bezrobocie nastąpiło z powo­
du braku zajęcia, zamiast więc kilka razy bezrobot­
nego członka, tak samo inni w tym samym zakładzie

zajęci członkowie mogli zostać wydaleni. Jest więc
.zupełnie słusznem nie osoby bezrobotne liczyć, ale
wypadki bezrobocia, krótko mówiąc, należy7 podać
liczbę, którą po zliczeniu się spisu otrzyma.

Liczba pozostających bez pracy w ostatnim dniu
kwartału da się łatwo i bez straty czasu. skonstato­
wać, tak samo liczba tych członków, którzy będąc
w podróży, zgłosili się do stowarzyszeń filialnych. Tu

jednak należy7 uważać, aby’ tylko tych podać, którzy
w ostatnim dniu kwartału się zgłosili, gdyż w innym
razie- nastąpiłoby liczenie ich podwójnie, bo ci sami

podróżni mogliby być i w innych filiach policzeni.
Przy7 podaniu wypłaconego wsparcia ma być

policzone nie tylko wsparcie, które wypłacono na ra­
chunek kasy głównej, według przepisów statutowych,
ale wliczone być mają i dodatki, jakie się z funduszy7
lokalnych dopłaca, tak, aby się tu uwydatnił całko­
wity wydatek na wsparcie. Może się to nieda usku­
tecznić we wszystkich stowarzyszeniach filialnych.
Jeżeli więc zupełnej wysokości wsparcia z powodu
zachodzących trudności podać nie można, należy w ra­
zie dopłaty7 z funduszy lokalnych na formularzu zrobić
o tern wzmiankę: „Prócz tego dodatki z funduszy7
lokalnych1*. Być może, że na końcu roku da się ze­
stawić ogólną sumę tychże dopłat i w uzupełnieniu
do statystyki urzędowej dodać. O ile możności mu­
szą jednakowoż dopłaty te być podane na każdym
formularzu.

W większych stowarzyszeniach filialnych, gdzie
liczba członków nie podaje się według spisu człon­
ków, lecz według opłacanych składek, powstaną może

ztąd trudności, że liczbę członków zaraz na końcu
kwartału podać trzeba, bo zaległe składki dopiero po
kwartale się ściąga. To jednak przy dobrej woli bę­
dzie można i tu podać na pewno ilość członków.

A więc albo się poda liczbę członków według
wpłaconych składek w ostatnim dniu kwartału, albo
też wlicza się te składki, które zwykle przy ostatniem
skasowaniu wpłyną. Ostatni sposób o tyle się
zaleca, że w przeciwnym razie liczba członków byłaby

■stale za małą podawana. W obu wypadkach będzie
podana liczba członków w statystyce się nie zgadzała
z liczbą, wypośrodkowaną przy ostatecznem spra­
wozdaniu kasowem. Jednakowoż dla sprawy sa­
mej będzie to miało mało znaczenia, gdyż niestałość

liczby członków i w tych razach zawsze się uwydatni.
W praktyce wykaże się potem, czy po ostatecznem
skonstatowaniu członków, będzie potrzeba uzupełnienia
w statystyce urzędowej. W ogólności uzupełnienia
i poprawki będę w użyciu, gdzie sprawozdanie wkrótce

po upłynięciu czasu sprawozdawczego w pewnym
oznaczonym dniu dokonanem być musi.

Zarządy związków po zestawieniu nadesłanych
dan na formularzu przesyłają wynik zestawienia urzę­
dowi statystycznemu.

Dane statystyczne ogłaszane zostaną w państwo­
wej gazecie pracy, która, w pierwszym miesiącu
nowego kwartału wyjdzie. Gazeta ta wychodzi 21-go
każdego miesiąca. Zważywszy więc, że w urzędzie
statystycznym^dokonanem zostanie ogólne zestawienie,
żę do złożenia i wydrukowania także potrzeba kilka
dni. to okazuje się, że na formularzu oznaczony termin

przesyłki koniecznie trzymanym być musi. Uznajemy,
że szczególnie w większych stowarzyszeniach filialnych
niemało ztąd pracy powstanie, to jednakowoż jest ko­
niecznością, takową podjąć, gdyż związki zawo­
dowe mają w tern wielki interes, aby otrzymać uży­
teczną statystykę o objętości bezrobocia i ciężarów,
jakie związki zawodowe przez wypłacanie wsparć
ponoszą.

Sądzimy więc wyrazić nadzieję, że funkcyona-
ryusze związkowi starać się będą dostawić dowodów,
że organizacye nasze są wstanie dostarczyć użyteczną
statystykę.

Formularze rozsyłać będą zarządy centralne ra­
zem z innemi formularzami obrachunkowemu Zwra­
camy na to uwagę, że formularze muszą być wypeł­
nione i odesłane, choćby stowarzyszenia filialne przez
kwartał nie miały ani jednego członka bez pracy.
W przeciwnym razie bowiem, byłby zarząd centralny
zmuszony do zapytywali, przez co tylko powstałaby
zbyteczna praca i koszta.

Pierwsza statystyka ma być zebrana za drugi
kwartał bieżącego roku, formularze więc powinny
do 4 lipca być wypełnione i do centralnych zarządów
wysłane.

Udział biorące zarządy związkowe prześlą, o ile
to się okaże potrzebnem, stowarzyszeniom filialnem
osobne wskazówki w celu wliczania wsparć udziela­
nych z funduszy lokalnych.

Berlin, 3 czerwca 1903.

Generalna K o m i s y a związków zawo­
dowych w Niemczeć h.

C. Legie n.

Związki zawodowe w Austryi.
W tygodniu od 8 do 13 czerwca odbył się w

Wiedniu w domu robotniczym czwarty kongres sto­
warzyszeń zawodowych austryackich.

Związki zawodowe w Austryi najwięcej są zbli­
żone do centralnych związków zawodowych w Niem­
czech. Przedstawiciele Austryaccy prawie na wszy­
stkich zjazdach i kongresach związkowych biorą
udział. Pomiędzy związkami obu krajów istnieją za-

bopólne umowy, na mocy których w ruchu robotni­
czym związki wzajemnie sobie pomagają. Tysiące
członków związków austryackich, przybywając do Nie­
miec uważani są jako równi członkowie centralnych
związków i to samo się dzieje z członkami związków
centralnych, przechodzącymi do Austryi.

Stosunki prawno-polityczne w Austryi są inne,
jak w Niemczech, więcej one utrudniają rozwój ruchu

robotniczego, więc tern samem i związki wolniej się
rozwijają, mimo tego jednak przyznać trzeba, że orga­
nizacye w ostatnim czasie ogromne zrobiły postępy.

Nie upłynęło jeszcze dziesięć lat, jak pierwszy
kongres zawodowy powołał do życia Komisyę zawo­
dową i oto teraz złożyła ona sprawozdanie ze swej
działalności za okres czasu od 1 stycznia 1900 po
koniec roku 1902, a publikacya ta daje szczegółowy
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i jasny obraz ruchu zawodowego w Austryi. Na ogół
biorąc, fakta, które Komisya stwierdza, muszą nas

napełnić otuchą. Mimo bowiem ciężkich, przełomo­
wych dla ruchu lat 1900 i 1901, wzrosła w r. 1902
liczba stowarzyszeń centralnych z 32 na 47, liczba
zaś ogólna członków z 119.050 do 135.178. Widoki
na wzrost i rozwój ruchu zawodowego są dziś lepsze,
niż w minionych latach, ale słusznie wskazuje Komi­
sya na to, że należy pilną zwrócić uwagę na pozy­
skanych już członków i przywiązać ich do siebie

przez organizacyę wsparć. Obecnie fluktuacya człon­
ków jest znaczna i jest to objaw przykry. Dowodzą
tego liczby: W roku 1902 wstąpiło do stowarzyszeń
zawodowych członków nowych 67.622, ale wystąpiło
51.494. Doświadczenie uczy zaś, że w organizacyach,
gdzie więcej poświęcono uwagi organizacyi wsparć
i zapomóg, fluktuacya członków nigdy nie dosięga tych
rozmiarów, jak fam, gdzie wsparcia i zapomogi są
celom ubocznym. Kwestyą tą zająć się będzie musiał

następny kongres, zwłaszcza, że koszta agitacyi nie

stoją rzeczywiście często w żadnym stosunku do osią­
gniętych rezultatów. 1 tak wydano w roku 1902 na

agitacyę 161.173 koron (6,91 proc, ogółu wydatków),
a mimo to utracono napowrót 51.494 członków.

Przy tej sposobności wspomnieć należy, że z po­
śród 79 zawodowych organizacyi, daje 58 swym człon­
kom wsprrcia na cele podróżowania, 68 wsparcia na

wypadek braku pracy, 29 w razie choroby, 8 przy
niezdolności do pracy, 3 udziela wsparć wdowom
i sierotom, 22 płacą pogrzeby, a nakoniec 18 stowa­
rzyszeń daje swym członkom zapomogi w razie prze­
siedlenia się na inne miejsce. Istnieje więc faktycz­
nie dla wielu stowarzyszeń szerokie pole działalności,
by przywiązać do organizacyi swych członków. Nie

O kąpieli.
Trzy są cele, dla których człowiek kąpie się,

W pierwszej linii dla czystości, w drugiej — ze względów
zdrowotnych, w trzeciej — dla sportu, lub przyjemno­
ści. Stosownie do tych grup i przepisy, które przy
kąpaniu się winny być zachowane, będą rozmaite.

Przedewszystkiem zaznaczyć trzeba, że kąpiel nie jest
wcale małoznaczną i obojętną dla organizmu rzeczą,
kąpiel też może być czemś bardzo pożytecznem, a w

miarę warunków, czemś bardzo dla zdrowia ludzkiego
szkodliwem.

Co się tyczy kąpieli dla utrzymania czystości,
to wyjąwszy przypadki, w których kąpiel ze wzglę­
dów zdrowotnych jest wzbronioną, stoi ona wyżej, niż
n. p. omycie rękami całego ciała.

O ile to możliwe, woda, do codziennej kąpieli
użyta, powinna mieć 25 stopni Celsiusza. Używać
należy przy tern łagodnego, dobrze pieniącego się my­
dła. Bardzo ważnem jest przy takiej kąpieli, na końcu
ochłodzić wodę we wannie, tak, by wychodząc z niej,
odnosiło się na powietrzu wrażenie nie zimna, ale ciepła.
Naturalnie, w dzisiejszych stosunkach społecznych
niemożliwem jest, by każdy człowiek miał własną
swoją łazienkę, a choćby tylko możność codziennego
kąpania się, i dlatego łaźniom i kąpielom publicznym
przyznać należy niezmiernie wysoką wartość hygie-
niczną.

Bardzo często jednak, powód niekąpania się, leży
u wielu ludzi w braku chęci do tego. Także kąpać
się trzeba się nauczyć. Kąpiel powinna być nie roz­
rywką, ale konieczną potrzebą. Wielu ludzi jest zda­
nia, że wówczas dopiero petrzebną jest kąpiel, skoro

wynika ztąd, by zapomogi uczynić jedynym celem

organizacyi, straciwszy inne z oczu. Stowarzyszenie
zawodowe ma za cel pierwszy walkę, ale gdy chwi­
lowo nastaje zawieszenie broni, ajuż nasuwa się inny
środek zatrzymania walczących w szeregach, jak ten,
należy go użyć.

O obrotach pieniężnych stowarzyszeń zawodo­
wych dają wyobrażenie następujące cyfry:

W roku 1902 wynosił dochód 79 stowarzyszeń,
zawodowych, 39 stowarzyszeń ogólno-zawodowych
i 79 stowarzyszeń kształcących 2.617.184 koron, wy­
datki zaś, 2.392.797 koron.' Z wydatków przypadłe
na zapomogi na podróż 151.219 koron, 360.289 koron
na zapomogi w bezrobociu, 485.764 koron rozdano

jako zapomogi chorym i niezdolnym do pracy,
a 65.514 koron jako doraźną pomoc w nagłych przy­
padkach. Stan majątku tych organizacyi wynosił
z końcem roku 1902 koron 3.411.582, z czego na sa­
mych drukarzy przypada 2.078.956 koron. Sprawo­
zdanie rachunkowe Komisyi zawiera także obliczenie
dochodów i wydatków na głowę i rok. Przeciętnie
dla 79 stowarzyszeń wynosi dochód na rok i głowę
18 K. 63 h., wydatek zaś 17 K. 16 h. Ale tym licz­
bom nie należy przypisywać nadmiernej wartości, nie

dają one bowiem prawdziwego obrazu działalności.
O tej ostatniej mówią raczej dokładne tabele spra­
wozdania i z nich to widzimy, że te wysokie stosun­
kowo cyfry przeciętne są zasługą poszczególnych nie­
raz stowarzyszeń, głównie zaś wpłynęli na nie dru­
karze. U nich bowiem wynosi dochód na głowę
irok93K.21h., wydatek zaś 86 K. 41 h. Potem

najwyższy dochód mają kapelusznicy, bo 69 K. 34 h.,
a wydatek 59 K. 97 h. Ogromna większość stowa­
rzyszeń niestety nie dosięga tej wyżej podanej prze-

na powierzchni ciała brud się ukaże, zapominają
jednak, że także wydzielane ze skóry masy potu
i tłuszczu winny być usunięte i że połączone z każdą
kąpielą drażniące działanie wody na skórę, jest dla

ogólnego stanu zdrowia niezmiernie ważnem.
W najwłaściwszy sposób, z kąpielą dla czystości,

łączą niektórzy tak zw. kąpiele dla hartowania ciała.
Są ludzie, którzy jak gdyby dla brawury idą odrazu.
do wody jaknajzimniejszej.

Jestto zabawka niepożyteczna i szkodliwa, z re­
guły żadnej nie przynosząca korzyści, a która bardzo
często zmusza do zaprzestania kąpania się wogóle.
I przyroda i ludzkie ciało nie znoszą nienaturalnych
krańcowości.

Pod rubrykę takich samych, przeciwnych natu­
rze ludzkiej wybryków, należy także pociągnąć upra­
wianą przez wielu ludzi i z uniesieniem propagowaną
nawyczkę, w ciepłej lub nawet w gorącej kąpieli zle­
wać się zimną, jak lód wodą, lub nacierać ciało pod
lodowatym tuszem. Zwyczaj nietylko jest niewłaści­
wym, ale też szkodliwym z następujących mianowicie

powodów :

Krwionośne naczynia naszej skóry, udzielające
jej mniej lub więcej różowego zabarwienia, mają tę
właściwość, że ich muskulatura i wypełniające je nerwy
naczyniowe, na nagłe zmiany temperatury, upał lub
zimno w ten sposób reagują, że przy zimnie zwężają
się nagle, a nagle rozszerzają przy gorącu. Powód

tego leży w tem, że przy zewnętrznem zimnem oto­
czeniu ciała stara się ono stracić jaknajmniej wła­
snego ciepła i doprowadza do dotykającej zimna po­
wierzchni mniejsze ilości krwi, co osiąga, zwężając
cały system krwionośnych żyłek, któremi serce, jak
pompa nieustannie krew po całym rozprowadza orga-
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ciętnej. Tabele dowodzą jasno i niewątpliwie, że or-

ganizaoye, posiadające najwyższe dochody i wydatki
na głowę, podlegają najmniejszej fluktuacyi członków.

Wymagają od nich wielkich stosunkowo ofiar, ale też
bardzo wiele dać mogą swym członkom. Z nizkiemi
wkładkami przeto skończyć już raz należy.

Stan prasy fachowej jest bardzo zadowalniający.
Istnieje obecnie w Austryi 33 niemieckich, 19 cze­
skich, 2 polskie czasopisma fachowe, a jedno pismo
włoskie, którego pojedynczy nakład wynosi 142.945
-egzemplarzy. Jest to w stosunku do roku przeszłego
ilość podwójna.

W roku 1902 ilość strejków wynosiła 249 i

obejmowała 36.600 strejkujących. Z tej liczby ogól­
nej 45 strejków spowodowała zniżka płacy, 109 nie­
zadowolenie z istniejących warunków, 8 przedłużenie
dnia roboczego, a 27 dążenie do skrócenia dnia ro­
boczego, 152 strejków miało charakter agresywny, 95
obronny, 70 strejków skończyło się pomyślnie, 75
częściowo pomyślnie, a 99 bez skutku.

Komisya zawodowa sama na swoje cele pobrała
w 1902 roku 35 430 kor., a wydała 35.007 koron. Z
funduszu rezerwowego podnieść musiano 3000 kor.

Komisya żali się, że wiele organizacyi nie za wszyst­
kich swych członków, uprawnionych do świadczeń,
przysyła wkładki. 1 tern będzie musiał zająć się.
kongres.

Na polu prawodawstwa socyalno-politycznego
od czasu III kongresu, nie wykazuje naturalnie spra­
wozdanie komisyi żadnej nowej zdobyczy. Na polu
ubezpieczenia robotników panuje zastój, a i to, co

uczyniono dla ochrony życia i zdrowia robotnika, jest
jedynie skutkiem ciągłego domagania się i napom

'

zorganizowanych mas robotniczych. Sprawozdanie
'

nizmie. Odwrotnie ma się rzecz przy gorącem oto­
czeniu ciała. Tu chodzi przeciwnie o wydanie z ciała

jak największej ilości ciepła, by go się za wiele w ciele
nie nazbierało.

Naczynia skóry rozszerzają się wtedy i ilość
krwi, doprowadzana do powierzchni, niezwykle wzra­
sta. Skoro zmiany temperatury, a więc i zmiany
działalności krwionośnych naczyń, następują nagle,
czynność serca wysila się.

Przy normalnej temperaturze, wpompowiije serce

w ciągu jednej minuty — weźmy dowolną cyfrę —

80 razy litr krwi do naczyniek skóry. Teraz wcho­
dzi kąpiący się człowiek do parni lub gorącej wody,
jego naczyńka w skórze rozszerzają się i aby je na­
pełnić, musi serce 80 razy w minucie półtora litra
krwi wpompować w skórę, ajestto dzieło, do którego
serce odpowiednio przygotować się dopiero musi.

Lecz znowu spada na ciało tusz lodowaty, na­
czyńka zwężają się i mogą przyjąć pół litra krwi
zaledwie. Cóż ma robić serce z krwią pozostałą, musi
więc pracować ono z nadzwyczajnem natężeniem, by
tę niepotrzebną krew z wąziutkich żyłek uprzątnąć.
Skutkiem tego, jest olbrzymie zwiększenie funkcyi
serca, o ozem ludzie, niestety, wcale nie rtlyślą.

Zdrowe serce, takie obchodzenie się z niem wy­
trzyma dość długo, a szkoda, jaką ponosi, wyjawia
się dopiero po latach, być może wtedy aż nawet,
kiedy kąpiący się nawyczki swej nagłego ochładzania
się zaniechał. W ten sposób powstaje cały szereg
wad i chorób sercowych, których powód dla samych
chorych pozostaje zagadką. Jeśli jednak serce samo

przez się nie jest zupełnie w porządku, nagła zmiana

temperatury śmierć nawet sprowadzić jest w stanie.
Tu należą takie wypadki, kiedy człowiek spocony,

wyciąga stąd wniosek: Musi i powinno leżeć na

sercu zorganizowanych robotników dążenie do otrząś-
nięcia się z obojętności na ochronę ich ze strony
społeczeństwa, im ściślej zewrą się szeregi robotnicze,
tem bardziej wzrosną widoki powodzenia akcyi w

tym kierunku. Oby głos ten doszedł wszędzie. Gdzie

leży przyczyna złego, wskazuje jasno sprawozdanie
Komisyi.

scy, aby ściągnąć „chętnych1
się; '1 ’

Strejk stolarzy w Poznaniu.

Jakimi środkami starają się majstrowie poznań-
’l“ iw jakich tarapatach

znajdują, wykazuje następujący list:
Poznań, 28 Maja 1903.

Do Szanownego Cechu stolarskiego
w Kaliszu.

Pomimo, iż w Lipcu ubiegłego roku tutejsi
majstrowie stolarscy budowlani strejkującej swej
czeladzi dziesięciogodzinną pracę oraz nadwyżkę
płacy około 20 % przyznali, postawiła czeladź
ta w tym roku nowe żądania, domagając się po­
nownego podwyższenia płacy i to o 25 do 33%.

Żądaniu temu tutejsi majstrowie nie są wsta­
nie zadość uczynić, ztąd też czeladź stolarska,
budowlana od przeszło 4% tygodnia strejkuje.
Ponieważ większa część czeladzi tutejszej dobrze

jest zorganizowana i do tak zwanych Związków
Robotniczych należy, nie jesteśmy wstanie bra­
kujące siły zamiejscowymi krajowymi zastąpić.
Niniejsżem zapy tujemy, czy w Kaliszu są obecnie

dla ochłodzenia się, od razu w zimną rzuca się wodę,
a co dość często bezpośrednio nagłą kończy się
śmiercią.

Kto wyżej opisane warunki do pewnego stopnia-
na oku mieć zechce, strzedz się będzie wszystkich
nagłych zmian temperatury. Powolne przejścia z wy­
sokiej temperatury do niżkiej i odwrotnie są jedynie-
wskazane. O tem nikt niech nie zapomina.

Co się tyczy kąpieli dla celów sportu i odświe­
żenia tj. kąpieli na wolnem miejscu, to jedno z na­
ciskiem przytoczyć trzeba, że każde nadużycie i prze­
silenie jest tu szkodliwem. Często pozostają dzieci
i młodzież w kąpieli tak długo, aż skóra na nich

posinieje. Zabawka to mocno szkodliwa. Wchodze­
nie w wodę odbywać się winno powoli, a mianowicie-
z powyżej przytoczonych powodów. W każdym ra­
zie, należy odrazu zanurzyć się, aby, skóra na gło­
wie i twarzy doznała tego samego stopnia ochłodze­
nia, co reszta ciała. Dalej, nieodpowiedniem jest
spokojne zachowywanie się w wodzie, przeciwnie,,
należy poruszać się, o ile możności pływać.

Ulubiony sport skakania do wody na wszelkie
myżliwe sposoby jest istotnie bardzo dobrym i poży­
tecznym; to jedno tylko trzeba mieć na uwadze, że
nie należy wcale skakać, skoro się jeszcze w wodzie
nie było, gdyż to właśnie nagłe oziębienie może być
zgubnem. Po kąpieli trzeba ciało dobrze osuszyć,
a nie jak to czyni wielu, na mokre ciało wkładać
bieliznę i odzież. Sama właśnie czynność osuszania-
ciała, stanowi najdostateczniejszy sposób drażnienia

skóry, podczas gdy w innych wypadkaoh łatwo za­
ziębić się można.
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Andrzejewski
óechmiśtrz.

odpowiednie zbyteczne siły, i czyby czeladź

tamtejsza gotową była za wynagrodzeniem kosz­
tów podróży albo za osobną umową brakujące
nam siły na krótszy albo dłuższy czas zastą­
pić. Zagwarantowana najniższa płaca wynosi
przy 60-godzinńej pracy 18 Marek tygodniowo
jednakże zarabia zdolny i pilny pracownik 24 do
30 Marek i wyżej.

W oczekiwaniu rychłej odpowiedzi, załą­
czamy koleżeńskie pozdrowienia.
Cech mistrzów stolarskiehwPoznaniu.

(pieczęć.)
Z powyższego przekonujemy się, jakiemi krę­

tami drogami majstrowie chodzą i jak ludzi mamią.
Gwarantują na dzienkę tygodniowo 18 marek, co już
samo w sobie wobec tu panującej drożyzny jest bar­
dzo mało, w akordzie zaś przyrzekają zarobek 24—30
marek. Przy cenach, jakie majstrowie dotąd płacili
i nadal chcą płacić, nikt powyższej sumy nie osiągnie,
a potem majstrowie ogromnie mało w akordzie dozwa­
lają pracować, tern mniej jeszcze teraz, gdzie na

dzienkę chcą 3 marki płacić.
Pan Andrzejewski, który jest podpisany, przed­

stawia się zwykle czeladzi, jakoby był dla niej oży­
wiony najlepszemi chęciami i tylko ci drudzy są tacy
uparci. Z powyższego listu widać jednakowoż, że p.
Andrzejewski należy w pierwszym rzędzie do tych,
którzy czeladź wszelkiemi sposobami zwalczają. Pan

Andrzejewski, jako członek „Towarzystwa opieki nau

wypuszczonymi więźniami" łatwo znajduje między
wypuszczonymi czeladź, której pewno jeszcze mniej
płaci jak 18 marek, a wszakżeż i obecnie jeden z ta­
kich u niego pracuje. Zresztą starania w Kaliszu

zostały uwieńczone takim skutkiem, że przyjechał
jeden jedyny, który przekonawszy się o raju p. An­
drzejewskiego czemprędzej go opuścił.

Strejki w Ameryce.
Strejki w Stanach Zjednoczonych są rzeczą co­

raz zwyklejszą, coraz trwalszą, coraz bardziej nabie­
rającą cech walki olbrzymiej. Ostatnie tygodnie za­
znaczyły się masą strejków. Niektóre są olbrzymie.
AV Lowell, Mas strajkuje 17.000 tkaczy od siedmiu

tygodni. W Chicago 20.000 robotników strejkuje.
AV New Yorku przy kolei podulicznej (subway) strej­
kuje 4000 robotników. Drobniejszych strejków pełno
w całym kraju. AM Denver, Colo, strejkują rzeźnicy,
piekarze, kucharze, kelnerzy; w Hammond. Ind. 635
robotników firmy Hammond Packing Co. zastrejko-
wało. Kolej Mobile i Ohio i kolej Union Pacific
walczą ze strejkami. AM Omaha strejkuje 3000 woź­
niców.

Prasa kapitalistyczna uderza na alarm. Kadzi
ona kapitalistom zorganizować się i zwalczać organi-
zacye robotnicze organizacyą kapitalistów. Kapita­
listom jednak ta rada nie potrzebna, bo już się or­
ganizują i organizowali przed pojawieniem rad prasy
kapitalistycznej. Kapitalistyczne-humorystyczne ga­
zety zamieściły już obrazek, na którym wyrysowano
robotników przestraszonych wieścią o tem, że i kapi­
taliści się organizują. Dobre to na obrazku, ale obra­
zek nie zawsze mówi prawdę. Jeżeli robotnicy mieli­
by się czego bać od zawiązujących się organizacyi
kapitalistycznych, to już dawno mieli okazyę do

przestrachu, bo organizacye kapitalistyczne istnieją
już od lat wielu i od lat wielu toczyły z robotnikami
walkę.

Kapitaliści, fabrykanci, już od dawna posługują
się w walce z robotnikami specyalnym swoim wyna­
lazkiem, który się nazywa po angielsku L o c k o u t;
po polsku trudno przetłomaczyć ten wyraz; możnaby
przetłomaczyć przez: \\ ykluczenie, byłoby to tło-
maozenie. dosłowne, tylko że wyraz polski „wyklucze­
nie" używa się w znaczeniu innęm; możnaby przez
to oznaczyć „zamknięcie", ale tego wyrazu używamy
w wielu innych znaczeniach. Fabrykant lub organi-
zacya fabrykantów, chcąc zmusić swoich robotników
do zgodzenia się na jakieś niedogodne warunki, na

przykład: na niższą płacę albo wystąpienie z unii ro­
botniczej, albo pracę nocną za tą samą cenę, jak
płaca dzienna, albo dłuższy dzień roboczy, uciekają
się bardzo często do loćkoufów, to jest do zamykania
fabryk dopóty robotnicy nie przystaną na proponowane
warunki. Raport rządowy (Sixteenth annual report
of the commissioner of labor, 1901) podaje statystykę
loćkoufów za dwudziestolecie od 1880 do 1900. AM

ciągu tych lat było łockautów 1005, a w tej liczbie
384 lockauCy były zarządzone przez pojedynczych
fabrykantów, a 171 było nakazanych przez kapitali­
styczne organizacye. Fabryk lub zakładów,. częściowo
łub zupełnie zamkniętych było 9933, a pomiędzy ty­
mi 7147 były zamknięte zupełnie. W 4972 fabry­
kach lub zakładach fabrykanci wygrali, to jest ro­
botnicy byli zmuszeni do przyjęcia, warunków pro­
ponowanych przez fabrykantów, w 615 fabrykach
zwycięztwo fabrykantów były częściowe, w 4203 fa­
brykach, fabrykanci przegrali i musieli wyrzec się
swoich wymagań, w 143 fabrykach, lockout nie byt

jeszcze zakończony w czasie pisania raportu. AMidzi-

my więc, że robotnicy już dawno zapoznali się z or-

ganizacyami kapitalistów i nie od wczoraj muszą z

niemi toczyć walkę obronną.
Dla nas sympatyczniejszą jest statystyka strej­

ków. Zobaczymy co ona mówi. Od 1880 do 1900
roku, było strejków 22.793; z tych organizacye ro­
botnicze nakazały 14.457, a 8326 strejków było za­
rządzonych bez rozkazu organizacyi. Strejki te ogar­
nęły 116.509 fabryk i zakładów, a z tych 77.244 było
na skutek strejku zamkniętych. Przeciętne trwanie

strejku wynosiło 20 dni. Wygrano strejki zupełnie
w 59.638 fabrykach i zakładach, a częściowo w 15.325

fabrykach i zakładach, co razem czyni 74.963. Prze­
grano strejki w 42.509 fabrykach i zakładach. AMi-

dzimy więc,, że strejki musiały- mieć wpływ dobro­
czynny na stan robotników.

Nie potrzeba się obawiać, aby kapitalistyczne
organizacye zdołały zgnębić robotników do tego sto­
pnia, żeby ci wyrzekli się strejków, to jest broni do­
tychczas tak skutecznej i przyjmowali warunki kapi­
talistów bez strejków. Olbrzymie organizacye kapi­
talistyczne będą miały jednak wielki wpływ na

uświadomienie robotników i pokażą robotnikom drogę
najskuteczniejszą dla zwalczenia kapitalistycznego
ucisku — zorganizowanie się robotników.

Pzegląd robotniczy.
Wybory do parlemeutu niemieckiego wypadły

nadzwyczaj pomyślnie dla partyi robotniczej — so -

cyaldemokracyi. W dniu 16 czerwca wybrano
piędziesięciui kil'kuposłówsocyalistycznych,
w 124 okręgach przyjdzie nadto do wyborów ściślej­
szych między socyaldemokratą a stronnikami innych
partyi. Głosy socjalistyczne pomnożyły się od ostat­
nich wyborów w r. 1898 ogromnie, blisko połowa
oddanych głosów przypada na socyaldemokracyę.
Jestto najlepszy dowód, że' uświadomienie robotników
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niemieckich przybiera coraz większe rozmiary. Nie-
chcą oni wiecznie być zwodzeni przez partye kapita-
talistów, klerykałów i junkrów, lecz przez swych
własnych zastępców posiąść, jak największy wpływ
na ustawodawstwo i rząd państwa. > Spodziewać się
należy, że z owych 124 okręgów, w których socyal-
demokraci stoją w wyborach ściślejszych, jeszcze
spora ich liczba zostanie wybrana, tak że socyalde-
niokracya w parlamencie będzie największą partyą.
Prócz znanych posłów, którzy już przedtem repre­
zentowali lud roboczy w parlamencie, a którzy prawie
wszyscy na nowo zostali wybrani, wejdą w skład

nowego parlamentu tow. Leg i en, przewodniczący
Generalnej Komisyi związków zawodowych, oraz tow.
R o b. S c h m i d t, sekretarz centralnego sekretaryatu
robotniczego. Do wyborów ściślejszych, które się
odbędą w czwartek 25 bm. przyjdzie w Dortmundzie,
przewodniczący związku murarzy, tow. Bomel-
b u r g, w Bochum tow. H u e, redaktor gazety zwią­
zkowej dla górników, w Bytomiu na Górnym Slązku
sekretarz robotniczy tow. Dr. Winter.

Narobotników niemieckich dziś cały świat spogląda
z szacunkiem i podziwieniem. Partye burżuazyjne, które

przy wyborach poniosły straszną klęskę, nie wiedzą
teraz, co z sobą zrobić, lamentują i błagają rząd, aby
im pomógł, znosząc powszechne, tajne głosowanie.
Pragnęliby znów przyjść do władzy przez zniesienie

równego prawa dla robotników. Lecz nie doczekanie
ich, dziś partya robotnicza stała się tak silną, że bo­
daj znalazł by się ktośkolwiek, któryby śmiał po­
ważyć się na jakiekolwiek uszczuplenie praw ludu

pracującego.
— Brak pracy. W Poznaniu od kilkunastu ty­

godni daje się uczuwać ogromny brak pracy w za­
wodach budowlanych. Setki robotników i rzemieśl­
ników budowlanych napróżno szuka pracy, choć
ogólnie wiadomo, że Poznań się buduje i wiele do­
mów stoi do rozebrania, a wiele płacy ogrodzono pło­
tami. Przyczyną zastoju mają być władze miejskie,
które nie wydają pozwoleń na rozpoczęcie nowych
budowli. Lecz i z drugiej strony skarżą się robotni­
cy na przedsiębiorców i majstrów, którzy ze zemsty
za zeszłoroczne strejki, nie przyjmują tutejszych ro­
botników, ale ściągają pozamiejscowych. Brutalność

postępowania ich w tym względzie przyczynia się do

ogromnego rozgoryczenia pomiędzy robotnikami.

Prżedewszystkiem wywierają majstrowie'swą zemstę
na przewodniczącym zeszłorocznego strejku murarzy,
wykluczając go zupełnie od pracy. Człowiek ten.

gdy tylko gdziekolwiek rozpocznie pracować, musi

po kilku dniach pracy zaprzestać, a tak majster jak
i podmistrz (polier) przyznają się, że przyczyną wy­
dalenia jest jego czynność w ruchu robotniczym.
Haniebnie zachowują się także murarze, przynależąc!
do związku chrześciańskiego, zamiast wdzięczności
dla członków związku centralnego, którzy w roku

zeszłym przeprowadzili podwyższenie płacy i w tym
celu wiele ofiar ponieśli, a z podwyższenia tego ko­
rzystają i murarze związku chrześciańskiego, to ci
ostatni teraz na budowlach grają rolę denuneyantów
i wszelkiemi sposobami podkopują egzystancyę mu­
rarzy ze związku centralnego. Świadczy to o ogromnie
nizkim poziomie moralnym tych ludzi.

— W Poznaniu zaczęły związki chrześciańskie

wydawać pisemko pod tytułem: „Przyjaciel robotni-
ków“. Z treści jego nie wiele przyjaźni-dla robotni­
ków widzimy, więcej chyba chęci rozbicia solidar­
ności, która, aby ruch robotniczy miał jakikolwiek
skutek, koniecznie jest potrzebną. Jak wszystkie
pisma tego rodzaju, tak i to przepełnione jest wy­
cieczkami przeciw centralnym związkom. „Przyja­

ciel", zachwalając swe związki, wymienia liczbę ich
członków, która wobec liczby przynależących do
związków centralnych jest tak śmiesznie mała, że

pewno na ten lep nikogo nie złapią. Dla lepszego
zrozumienia podajemy tu ich cyfry, przeciwstawiając
cyfry związków centralnych :

Związki chrześciańskie:

1. Czeladź budowlana i robotnicy, a więc
murarze,' cieśle i robotnicy zwy­
czajni, razem ------- 4.000

2. Pracująci w drzewie
_____

4.000
3. Metalowcy -------- - 10.000

Związki centralne:
1. a) Murarze -------- - 80.000

b) Cieśle - -- -- -- -- 25.000

c) Zwyczajni robotnicy budowlani- - 27.000

Razem 131.000
2. Pracująci w drzewie -- --- 70.000
3. Metalowcy -------- - 120.000

Cóż więc wobec takich cyfr zdziałać mogą
związki chrześciańskie? — To też w ostatnim czasie
we walkach o polepszenie bytu robotniczego, grały
związki chrześciańskie rolę maroderów, ciągnących
za zwycięzką armią.

— Zniesienie niemożliwego do wykonania na­
kazu władz. Zarząd związku robotników fabrycznych
otrzymał od prezydenta policyi w Hanowerze nakaz,
aby w przeciągu pewnego czasu złożył u władzy po­
licyjnej całkowity spis członków i stowarzyszeń fi­
lialnych, ułożony w alfabetycznym porządku. Prze­
ciwko temu rozporządzeniu zaprotestował zarząd
związkowy do. wyższych władz, motywując swój pro­
test tern, że w obec 40 tysięcy członków, przynale­
żących do związku w 330 filiach, żądaniu prezydenta
niepodobna zadość uczynić, szczególnie jeszcze, że
w Południowych Niemczech nie ma przepisu, zęby
spisy członków donosić władzom policyjnym, więc
też tamtejsze lilie wzbraniają się. spis członków na­
desłać. Pierwsze instaneye protest zarządu odrzu­
ciły, przyznając racyę prezydentowi policyi, dopiero
najwyższy sąd administracyjny uznał, że żądanie pre­
zydenta jest niewykonalne i zwolnił zarząd od obo­
wiązku zestawienia spisu w alfabetycznym porządku,,
bo tego nie przepisuje prawo o stowarzyszeniach.

ę- Południowy odpoczynek pomocników handlo­
wych. Sąd rzeszy zajmował się niedawno pytaniem,,
czy przyznana na mocy paragrafu 139 c pomocnikom
handlowym, przerwa południowa w pracy może być
zniesioną. Sąd rzeszy orzekł, że zniesioną być nie
może. Chodziło o jeden wypadek dotyczący kiero­
wnika pewnego składka cygar. Taki kierownik ma

być także uważanym za pomocnika i używać tych
samych praw. Dla tych, którzy dla zjedzenia obiadu
są zmuszeni wychodzić na miasto, długość pauzy
oznaczoną została na l'/2 godziny, dla innej służby
przy składzie długość odpoczynku może być ustano­
wioną podług umowy. Nie wolno tylko nigdy znieść

odpoczynku zupełnie, nawet podług osobistej ugody.
Prawo mające na widoku dobro pomocników,

ustanowiło więc, że nie tylko pauza zniesioną być nie.
może, ale udzieloną każdemu być musi.

— W smutnem położeniu znajduje się przemysł
górniczy,w Austryi. Podczas gdy w Niemczech po­
łożenie w górnictwie stale się polepsza, utrzymuje
się austryacki przemysł górniczy i hutniczy jeszcze
zawsze w bezprzykładnem zastoju. Wywóz jest nad­
zwyczajnie małym; ż -tego powodu kopalnie znacznie

mniej węgli wydobywają. W obwodzie morawśko-
ostrawskim włożyli niemal wszystkie kopalnie jedną
świętówką na tydzień, tylko zakłady hr. Larisza maj%.
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zupełne zatrudnienie. Robotnicy zarabiają, przeciętnie
tylko 1,70 mk’ na dzień; zarobki cofnęły się o 30
do 50 procent. Najlepiej płacą jeszcze na szybach
kolei północnej. Kopalnie w obwodzie pragskim
(Kładno) są tylko przez 3 lub 4 dni tygodniowo w

biegu. Kilkaset robotników rozpuszczono już w tym
roku, także huty zmniejszyły liczbę robotników. Za­
robki w wysokości 3,60 mk. są rzadkiemi, najczęściej
wynoszą 1,70—2,55 mk. W obwodzie Falkenau-El-

bogen świętują górnicy zwykle dwa razy tygodniowo.
Zarobki spadły o połowę. Zakłady przemysłowe w

obwodzie cieplickira ograniczyły produkcyę blizko o

połowę. 1 tu spadły zarobki o 30 do 50 procent.
Pragskie huty żelaza i huta Rudolfa zwolniły w tej
wiośnie kilkaset robotników ucinając przytem zarobki.
Na kopalni „Swiętagóra“ w obwodzie pilźnieńskim
spadły zarobki ogromnie. Najwyższe zarobki dzienne
są tu 1,70—2,55 mk. Bardzo wiele górników nie

zarabiają ani tyle na dzień. Kopalnie w Styryi są
także zmuszone do zawieszenia pracy przez 2 dni na

tydzień. Na wielu hutach ograniczono produkcyę z

powodu braku zamówień. Ztąd wychodzi mały wy­
wóz węgli, a kopalnie są przeważnie zależne od za­
kładów żelaza wielkiej alpejskiej spółki górniczej.
Położenie, w jakim się robotnicy obecnie znajdują,

jest opłakane. Otrzymują teraz dwie trzecie tej płacy
którą mieli przed 2 laty. Żywność nie staniała. Ku­
py robotników opuszczają strony rodzinne, udając
się do Niemiec i Ameryki. Pomimo, że teraz znacznie

mniej węgli wydobywają, leżą jeszcze ogromne za­
pasy. Handlarze nie odbierają często zamówionych
zapasów, wskutek czego odbywają się przymusowe
sprzedaże. Jak długo ten zastój jeszcze trwać będzie, |
nie podobna przewidzieć.

— 1 rzędowa statystyka w stanie Massachussetts,
wykazała jak to dobrobyt robotników w Ameryce
podnosi się. W rzeczonym stanie podskoczyły ceny
żywności od roku 1897 o 11 procent, ubranie i obu­
wie o 16 procent, paliwa o 50 procent, mieszkanie
o 52 procent. W tym samym czasie płaca robocza
podniosła się zaledwie o 2 procent. To dowodzi naj­
lepiej, że położenie klasy pracującej w ostatnich |

pięciu latach znacznie się pogorszyło i to w stanie

najbardziej przemysłowym. Jeszcze bardziej pogor­
szyło się położenie robotników w innych stanach

mniej przemysłowych. Tak wygląda ten dobrobyt
robotników w Ameryce, wychwalany na całym świę­
cie. Dobrobyt się zwiększa ale u kapitalistów a nie
u robotników.

Inne znów sprawozdania statystyczne wyka­
zują, że w Stanach Zjednoczonych w roku 1890 pra­
cowało dzieci w fabrykach od lat 10—15 — 860.786,
w roku 1900 — 1.750.000. To samo sprawozdanie

'

mówi, że w tymże roku 1900 wszystkich robotników

zatrudnionych było w przemyśle fabrycznym 7.112.987,
to znaczy, że jedna czwarta tej liczby to są dzieci
od lat 10—15. rl o także jest dowód dobrobytu ro­
botników. Setki tysięcy robotników nie mogąc ze

swego zarobku wyżywić rodziny, zmuszeni są stawać
się zabójcami swoich dzieciątek, posyłając je do fa­
bryk. Przeciętna płaca pracy dzieci wynosi 35 cent,
na dzień.

Kongres norweskich związków zawodowych obra­
dował w Christianii, stolicy Norwegii, od 25 do 28 maja.
■Obecnych było na zjeździe 96 delegatów od dziewię­
ciu zcentralizowanych grup związkowych i dziewięciu i

niezcentralizowanych. Oprócz tego wysłali swoich

delegatów, nienależące do krajowej organizacyi sto­
warzyszeń zawodowych, związki robotników przemysłu

żelaznego i metalowego i związek zecerów. Jako

przedstawiciel szwedzkich związków zawodowych był
obecnym Hermann Lindąuist. Oprócz tego brał udział
w zjeździe zarząd krajowej partyi socyalno-demokra-
tycznej i poseł radykalno-demokratyczny do izby de­
putowanych Egade Nissen. — Sprawozdanie z dzia­
łalności dwóch ostatnich lat wykazało, że organizacya
krajowa łączy obecnie dziewięć grup związkowych
zcentralizowanych i dziesięć stowarzyszeń pojedńczych,
do których razem należy 7947 członków. Po zała­
twieniu sprawozdania kasowego zjazd przyjął jedno­
głośnie podanie Lagthingu przeciwko ustawie karnej,
skierowanej przeciw zorganizowanym robotnikom.
Ustawa ta, przypominająca bardzo niemiecki projekt
prawa cuchthauzowego, została już przez ową izbę
parlamentu odrzuconą. Uchwały międzynarodowej
konferencyi związków zawodowych w Sztuttgarcie
zostały na zjeździe jednogłośne uznane. Na przewo­
dniczącego krajowej organizacyi. obrano ponownie
A. Pedersena.

Bracia Robotnicy1 Agitujcie pomiędzy
waszymi wspólnikami pracy, aby się do związku
zapisali. Przy każdej sposobności, wskazujcie
im na konieczną potrzebę organizacyi robotni­
czej. Po przeczytaniu „Oświaty", podajcie ją
najbliższemu swemu rodakowi.

Kalendarz zebrań.
Zebrania w Poznaniu odbywają się

na salip.K. Berndta, ul. Zwierzyńcowa 10.

W sobotę 20 czerwca: Związek metalowców,
wieczorem o godzinie 8.

W niedzielę 21 czerwca. Związek cieśli,
w południe o godzinie 12.

W niedzielę 21 czerwca: Związek malarzy,
po południu o godzinie 2.

W poniedziałek 22 czerwca: Związek ta­
picerów, wieczorem o godzinie 8.

We wtorek 23 czerwca: Związek garncarzy,
wieczorem o godz. ’/28.

W środę 24 czerwca: Kartel związkowy,
wieczorem o godzinie 8.

Wszelkie sprawy robotnicze załatwia

biuro kartelu

znajdujce się przy ulicy Szerokiej 21 I piętro.

W redakcyi „Oświaty" nabyć można

Zbiorek przepisów prawnych o umowie

roboczej w przemyśle.
Cena 20 fen.

Książeczka ta zawiera bardzo ważne przepisy
i powinna się znajdować w ręku każdego robotnika.
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